
'-Szajna w Edynburgu 

Tegoroczny, 26 Między-
narodowy Festiwal w 

Edynburgu, tak jak w la
tach poprzednich odbywał 
się pod znakiem muzyki, 
reprezentowanej tu trady
cyjnie przez kompozyto
r·ów i wy:konaiwców świa
towej sławy. Zdołał on 
jednak, w stopniu znacz
nie wyższym niż jakikol
wiek z poprzednich festi
wali, zwrócić uwa.gę kry
tyków i publiczności na 
sprawy teatru w ogóle, a 
w S2lczegó1mości .na teatr 
polski. Stałio ·się to dzięki 
dużej wystawie pols!kiej 
sztuki współczesnej, żor
ganizowanej przez Gale
rię Demarco przy wspól-
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pracy z Muzeum Szrtuki w 
Lodzi. 

Richard Dema.reo jest 
postacią barwną i zaska
kującą na · tle konserwa
tywnej scenerii artystycz
nej Edynburga. Od lat 
walczy o przełamanie ba
rier dzielących stolicę 
Szkocji od reszty Europy, 
wprowadzając w progi 
swojej galerii s.ztukę no
woczesną, 'kióra bulwer
suje lub też wręcz obraża 
miejscowyich patronów 
Muz. Na tegorncznym Fe
stiwalu, oprócz wybra
nych pTZez siebie z dużą 
intui1cją prac 43 polskich 
a•rtystów, Richard Demar
co zaprosił teaitr Tadeusza 

·Kantora „Cricot 2" z in
scenizacją Kurki wodnej 
oraz Józefa Szajnę z trój
ką aktorów warszawskie
go Teatru Studio· - Ireną 
Jun Antoinim Pszonia
kie~ i Józefem Wieczor
kiem. Szajna nie przy
wiózł do Edyinburga goto
wego przedstawienia teat
ralnego, lecz jedynie kon
cepcję, s:zJkic Repliki -: 
kompozycji przestrzenneJ 
z udziałem aktorów. Ani 
polscy aktorzy, ani zapro
szona do współpracy 
dwójka młodych artystów 
z teatru Traverse w Edyn
burgu - Susainna Blake · 
i Philip Timmins - nie 
mieli tekstów czy opraco
wanych w szczegółach ról. 
Nie mieli nawet „normal
nY'ch" pró'b, bo transport 
rekwizytów i kostiumów, 
opófoiony strajkiem do
kerów, do,tarł dosłownie 
w ostatniej chwili przed 
otwarciem wystawy. 

Przedstawienie - czy 
też jalk 1e o~reśla Józef 
Szajna kompozycja 
przestrzenna - narodziło 
się więc na oczach publi
czności siedzącej na pod
lodze .w białej sali Ga~erii 
Demarco, wśród stosu 
śmieci, starych butów i 
okaleczonych figur ludz
kich. Aktorzy, ubrani w 
worki, z trupio bladymi 
twarzami, w ciężlkich obo
zowych cboda!kach, przy 
akompaniamencie muzy
ki Bogusława Schaffera 
stworzyli wstrząsający o
braz świata zagłady. W 
zamierzeniu Szajny Rep
lika jest plastycz,nym pro
testem przeciw wojnie. 
agresji i terrorowi, prote
stem a!ktualnym w cza
sach wojny w Wietnamie 
i zamieszek w Belfaście, 
a nie tylko, jak pisa
ło wielu recenzentów, 
,.gniewnym requiem dla 
milionów PO'la:ków. którzy 
zginęli w obozach kon
centracyjl!l)"ch". 

Recenzji ukaza~o się 
bardzio wiele we wszyst
kich .n::tipoważniejs'zych 
dziennikach i tygodnikach 
brytyjskich. Krytyk tea
tralny tye:odnika Observer 
nazwał Replikę „najważ
niejszą wypowiedzią arty
styczną festiwalu". B. A. 
Young, recenzent Finan-


